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DODATEK PARAFIALNY
Jednajcie prenumeratorów do TYGODNIKA „NIEDZIELA” Apostołem bądź,

prasy katolickiej. Parafii Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny. nie tylko czytelnikiem.

Porządek nabożeństw
w Kościele Parafialnym 

Wnieb. Najśw. Marli Panny.
Niedziela,III Adwentu (19 X11).

g. 6. Rorat}' z nauką — ks. kan. Jan­
kowski.

g. 8. Msza św. z nauką, — ks. Kiwacz.
g. 9.30. Msza św. dla szkól — ks. Lo­

paciński, nauka — ks Stoiński.
g. 11. Suma — ks. prof. Giebartowski, 

kazanie — ks, Lopaciński.
g. 12.30 Msza św. — ks. prof. Giebar­

towski, nauka — ks. prof. Magott.
g. 7.30 W Kaplicy więziennej Msza św 

z nauką — ks. Stoiński.
g. 9.30 w Kaplicy Huta Milowice 

M za św. z nauką — ks. Kiwacz.
g 15. Nieszpory — ks. Lopaciński.
Od g. 18 dnia 18 XII do g. 18 dnia 25.XI 

dyżurnym — ks. Lopaciński, wice dyżur 
nym — ks. Kiwacz.

Kalendarzyk zebrań.

Niedziela 19 grudnia— godz. 12.15 
Zibranie III Zakonu św. O. Francisz­
ka, g. 15.30 Zebranie Ogólne Brac­
twa Żywego Różańca, godz. 16.30 
Zebranie Sekcji Samopomocy Po­
śmiertnej Bractwa Z. R. g. 17 15 Ple­
narne K. S. Kobiet.

Poniedziałek 20 grud lia — godz. 19 
Świetlica K. S. ML Żeńskiej.

Wtorek 21 grudnia — g. 19 Świetlica 
K. S. ML Męskiej, g. 19 Świetlica 
Śodalicji Mariańskiej Panien, g. 19 
Zebranie Kandydatek K. S. Mł. Żeń­
skiej.

Środa 22 grudnia — godz. 19 Wie­
czór dyskusyjny K. S. M. Żeńskiej.

Czwartek 23 grudnia — godz. 17 
Świetlica K. S. Kobiet, g. 18-19 
Biblioteka Parafialna,godz. 19 15 Kurs 
wykształcenia religijnego, godz. 18 
Kurs wychowania Fizycznego K. S. 
Mł, Żeńskiej.

Komunikaty.

Zarząd Bractwa Żywego Różań­
ca przypomina, że w niedzielę dnia 
19 grudnia o godz. 6 rano zostanie 
odprawiona Msza św, w intencji 
członków.

Wszyscy członkowie mają obo­
wiązek wziąć udział w tym nabo­

żeństwie i gremialnie przystąpić do 
Stołu Pańskiego.

W piątek dnia 24.XII przypada 
Wigilia do Uroczystości Bożego Na­
rodzenia. — Wszystkich katolików 
obowiązuje post i wstrzemięźliwość 
t. zn. bez mięsa i raz do sytości.

Pasterka w piątek — godz. 11.30, 
Jutrznia ao godz. 24 (12 w nocy) 
Msza św. Pasterka.

Do orszaków weselnych.
Wszystkim uczestnikom orszaków 

weselnych w całym karnawale przy­
pominam o spokojnym i przyzwoitym 
zachowaniu się w świątyni w czasie 
oczekiwania na kolejkę ślubu Nie­
stety, często się zdarza, że rozbawie­
ni goście zapominają, iż znajdują się 
w świątyni.

Również proszę zaniechać tego 
niemądrego zabobonu zarzucania 
przez druhny welonu panu młode­
mu na nogi przed ołtarzem. Jest to 
przesąd gorszący i tylko w Zagłębiu 
widziany, a tak bardzo z cywilizacją 
miasta nie licujący.

Czyżby szczęście pożccia małżeń­
skiego miało zależeć od leżącego na 
obcasach welonu? Źle to świadczy 
o niemądrych druhnach, pannie mło 
dej i całym orszaku weselnym.

Nie narażajcie się na śmi ch!
Proboszcz.

Drodzy v Chrystusie Panu 
Parafianie.

Niedziela IV Adwentu (19.XII).
Kończy się czas adwentowy. Zbli­

ża się wielkie dla nas święto nocy 
betlejemskiej. Jakby w oddali, usły­
szymy już ciche, anielskie gloria, nad 
palmami Ziemi Świętej.

Co nam czynić wypada? Podwoić 
dotychczasową pracę na polu własnej 
duszy. Trwać dalej w duchu umar­
twienia i pokuty. Tak nam każę ad­
went. Tego żąda od nas nasza do­
bra matka — Kościół św. I dlatego 
w dzisiejszej mszy św. stają przed 

nami 2-aj wielcy pokutnicy: przed­
stawiciel Starego Testamentu — pro­
rok Izajasz i poprzednik Chrystusa — 
Jan Chrzciciel.

Przez ich usta głosi nam Ewan­
gelia „program życiowy" ostatnich 
dni przed uroczystością narodzin Sy­
na Bożego.

„Przygotowuje drogę Panu, czyń­
cie proste ścieżki Jego". Droga na 
przyjście Zbawiciela niech będzie 
wysłana złotymi liśćmi pokuty, umar­
twienia i dobrych uczynków. Od­
rzućmy wszystko, co mogłoby być 
przeszkodą w zwycięskim pochodzie 
Bożej Dzieciny na szlaku serc i dusz 
naszych.

I dlatego — „wszelka dolina bę­
dzie napełniona; a wszelka góra i pa­
górek poniżony będzie i krzywe 
miejsca będą proste, a ostre droga­
mi gładkimi".

Dolina — to braki i niedomaga­
nia duszy naszej.

Usuńmy więc głębokie doliny 
małoduszności, tchórzostwa, bojaźni 
i zwątpienia! Usuńmy góry i pagórki 
pychy, zuchwałości i skąpstwa. Usuń­
my krzywe miejsca i ostre drogi 
złych i nieujarzmionych namiętności 
ludzkiego serca.

A kiedy tak się przygotujemy na 
święto Bożego Narodzenia, to, jak 
zapowiada Ewangelista, „ujizy wszel­
kie ciało zbawienie swoje".

Hasło: Przyjdź, o Jezu zamieszkaj 
w sercu moim.

Proboszcz.

—o—

Pole pracy apostolstwa świeckich.
(ciąg dalszy)

Oto Kościół wzywa świeckich do 
tej pracy i zakłada w tym celu Związ­
ki Mężczyzn i Kobiet, Stowarzysze­
nia Młodzieży Męskiej i Żeńskiej, łą­
czy je wspólnie w Akcji Katolickiej, 
tworząc w ten sposób armię, która- 
by walczyła dla Chrystusa o dobro 
ludzkości. Bardzo to piękna myśl pod­
jęta przez Kościół — świadczy ona 
o żywotności naszej Matki—Kościoła. 
Jeżeli ta mx śl będzie coraz więcej 
urzeczywistniona, to dużo nowego 
życia rozbudzi się w Kościele. 
A wszystkie pola naszego życia bę­
dą przeniknięte wiarą i Miłością 
Chrystusową, bo Akcja Katolicka
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chce rozwinąć swą działalność na 
każdym polu. Chce rozwinąć dzia­
łalność na polu życia, ściśle religij­
nego w parafii.

Kapłan nie może dotrzeć do każ­
dego domu. A przecież są dzieci, 
które do szkoły nie uczęszczają; — 
statystyka wykazuje że około milio­
na dzieci nie pobiera nauki; a prze­
cież te dzieci muszą być pouczone 
o Bogu, muszą być przyprowadzone 
do Sakrrmentów św. muszą się więc 
znaleźć osoby świeckie które się zaj­
mą przygotowaniem tych dzieci, 
a kapłan po zbadaniu, czy mają po­
trzebne wiadomości, dopuści je do 
Komunii św.

A i starsi potrzebują pogłębienia 
w wierze: tyle u nas narzekania, że 
wiara nasza powierzchowna, że łatwo 
ulegamy fałszywym prorokom, że 
między nami mało jest takich, któ- 
rzyby z całą siłą wystąpili czy to 
przeciwko wyśmiewaniu się z Ko­
ścioła — to wszystko potrzebuje pra­
cy i wysiłku.

Z czasem kiedy nasze siły się 
wzmogą na wewnątrz, kiedy skrzep­
niemy, to zwrócimy większą uwagę 
i na tych, którzy żyją w błędach. 
Bardzo to bogate lany i może je­
szcze nie dojrzały pod masowe żni­
wo, ale przy troskliwej pracy, wielu 
z tych wróciłoby do Kościoła, albo 
dałoby się ochrzcić. To praca powol­
na ale bardzo piękna.

A praca w duszach obojętnych, że­
by w nich rozbudzić wiarę, a zdo­
bycie na nowo tych, którzy wiarę 
stracili, a uzdrawiać chore, rozbite 
rodziny, a kojarzyć „dzikie małżeń­
stwa" — jakaż to piękna praca. Jed 
na tylko, organizacja w Niemczech 
potrafiła 5 tysięcy dzikich małżeństw 
naprawić. Te dusze trzeba spro­
wadzić do Kościoła, do Sakramen­
tów św., trzeba je poddać działaniu 
łaski Bożej.

A ponoć w urządzaniu rekolek­
cyj, zwłaszcza rekolekcyj zamknię­
tych? Namówić na rekolekcję, przy­
pilnować, żeby dana osoba przyszła, 
ułatwić może w tym czasie obowiąz­
ki w domu, ułatwić spowiedź św., 
może dopomóc i materialnie, kiedy 
są rekolekcje zamknięte — dużo do­
brego w ten sposób można zrobić. 
W jednej parafii, dwie dziewczyny 
które przedtym odbyły rekolekcje 
zamknięte, przed następną serią obe­
szły wszystkie koleżanki, namawia­
jąc je, do wzięcia udziału w reko­
lekcjach. Wspaniałe były wyniki tej 
pracy. To praca cicha, ale bardzo 
owocna. Dużo wdzięczności zachowa 
taka osoba za pokój i szczęście, któ­
re, się stało jej udziałem.

A przygotowanie uroczystości re­
ligijnych, jak odpustów, procesyj, 

pielgrzymek, a przystrojenie Kościo­
ła, a pomoc w śpiewie kościelnym? 
My wiemy jakie znaczenie ma życie 
liturgiczne. W nim bije życie religij­
ne. Kto zacznie z niego pić, óźywi 
się. Jak dziwnie działają nąbożeń- 
stwa na duszę, jak odmieniają'nieraz 
człowieka. Ale do tego potrzeba też 
ludzi.

Kapłan sam się nie rozerwie — 
a im się więcej włoży w takie rze­
czy pracy, tym piękniej wszystko 
wypadnie. A wiemy że dzisiaj smak 
estetyczny nawet na wsi, coraz wię­
cej się wyrabia, że dzisiaj ludnie nie 
zadawalają się już fuszerką i tandetą. 
A i inteligencję możnaby prędzćj do 
kościoła ściągnąć przez p ękny śpiew, 
przez estetyczne ozdabianie kościo 
łów i t. p., bo w domu Bożym win­
no wszystko podnosić.
A zachowame się w kościele, albo 
poza kościołem, może dużo pozosta­
wia do życzenia — znajdą się tacy, 
którzy tym się zajmą i posłuch 
u młodzieży będą mieć.

Także i poprawą obyczajów mu­
si się zająć Akcja Katolicka Nie mo 
żerny patrzeć na zdziczenie obycza­
jów po wsiach i po miastach Zor­
ganizowanie młodzieży w Stowarzy­
szeniach podziała na nią umoralnia- 
jąco. Sama zszeregowana podniesie 
się, a będzie i swym wpływem dzia­
łała na otoczenie.

Stowarzyszenia p< dadzą młodzie­
ży książkę, postarają się dla niej 
o godziwą rozrywkę, wolny czas nie 
będzie już na zle używany.

Zbliżą się do siebie starsi w Ka­
tolickich Związkach, pogłębi się wy­
kształcenie, a przy wyższej kulturze 
może ilość kłótni i procesów zmale­
je. Wyłonią s ę może sądy polubow­
ne, które będą te sprawy regulowa­
ły. Nie byłoby tyle rozdarcia w gmi­
nach, nie byłoby tyle marnowania 
czasu i wydawania pięniędzy.

Klęską dla nas jest jeszcze po 
naszych wsiach i miastach pijaństwo. 
Akcja Katolicka będzie propagowała 
ruch wstrzemięźliwości, będzie wska­
zywała na fatalne skutki nadużywa­
nia alkocholu, otoczy opieką osoby, 
które mają skłonność w tym kie­
runku.

d. c. n.
Ks. T. J.

Związek małżeński zamierzają zawrzeć 
następujące osoby:

Antoni Krotowski, wd. Daleka 10
’ z Teofilą Paluchówną z Proszowic 

zap. 3.

Stanisław Suska, ic. ze Starego 
Sielca ze Stanisławą Wyrwał, p. Pr. 
Mościckiego 27 zśp. 3T x

Tadeusz Kępka, k. ze Starego 
Sielca z Michaliną Chwist, p. Aleja 19 
zap. 3. ii

Mieczysław Cichoń, k-.- Warszaw­
ska 12 z Kazimierą Skóra, p. War­
szawska 12 zap. 3.

Wincenty Kołodziejski, k. Milo- 
wicka 17 z Reginą Bałazińską, p. 
Rudna 40 zap. 3.

Józef Piejka, k. Pn * M<5łćickiego 
19 z Marią.Skuta, p< Wspólna 16 
zap. 3. Ji

Feliks Nowakowski, k. Sienna 15 
z Danielą Tymińską, p, Piłsudskie­
go 27 zap. 3.

Bolesław Ziółkowski, k. 3 Maja 25 
z Emilią Bodek, p. Kilińskiego 47 
zap. 3.

Adolf Szkonter, k. Graniczna 3 
z Wandą Karbowską, p. Piłsudskie­
go 110 zap. 3.

Stanisław Matla, k. Pańska 46 
z Amelią Koralewską, p. Pańska 46 
zap. 3.

Franciszek Pawłowski, k. Rado- 
cha 6 ze Stanisławą Majewską p. 
Wiejska 17 zap. 3.

Bronisław Ciszówski, k. Piłsud­
skiego 53 z Zuzanną Kwapień, p. 
Daleka 31 zap. 3. -■

Tadeusz Tyński, k. 1 Maja 17 
z Janiną Kaczyńską, p. Kołłątaja 11 
zap. 3.

Stanisław Cesarz, k. Dietlowska 2 
z Zofią Dynkowską, p. Nowa 4 zap. 3.

Mieczysław Jasiówka, k. z Pogo­
ni z Danielą Kobińską, p. Pańska 46 
zap. 3.

Szczepan Kłapiński, k. Dziewi­
cza 11 z Heleną Olijnik, p. Dziewi­
cza 7 zap. 3.

Stanisław Dąbrowski, k. Szew­
ska 2 z Władysławą Goncerz, p. 
3 Maja 8 zap. 3.

Kazimierz Synowiec, k. z Wy- 
socre z Anielą Mazur, p. Rudna 36 a. 
zap. 2.

Kazimierz Gałkowski, k. Jastrzę­
bia 4 z Genowefą Wójcik, p. Mo­
niuszki 10 zap. 2.

Władysław Perek, k. Naftowa 17 
z Józefą Łakota p. Kołłątaja 11 zap 2.

Stanisław Klich, k. Wysoka 9 
z Antoniną Twardowską, wd. Dale­
ka 28 zap. 2.

Józef Maciejczyk, k. Ostrogórs­
ka 2 z Władysławą Turek, Ostro­
górska 8 zap. 2.
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